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—  W  r o z k a z ie  O b e r -P o lic m a js tra  do p o l i c j i  w y k o n a w c z e j
w yd a n ym ,  z a  N rem  2 7 -m ym , zam ieszczo n o  co n a s tę p u je : 
Z b y t częs to  w o s ta tn ic h  c z asach  p o w ta rz a ją c e  s ię  w y p a d k i 
k ra d z ie ż y , d o k o n y w an e  po  w iększej częśc i w p o rz e  d z ie n ­
nej i z u d z ia łe m  n aw e t s tró żó w , j a k  teg o  b y ły  p rz y k ła d y , 
p rz y p isu ją c  z  je d n e j  s tro n y  n ie d o k ła d n e m u  w ykonyw aniu  
p rz e z  p o lic ję  w ło ż o n y c h  n a  n ią  obow iązków , a  z d ru g ie j 
n ie o s tro ż n o śc i sa m y c h  m ieszkańców  i m eo g lęd n o śc i w łaśc i­
c ie li dom ów  w w yborze  stróżów , zm u sza ją  m n ie  w po n o w ie­
n iu  p o p rzed n io  w ydanych  w ty m  w zględzie  ro z p o rz ą d z e ń , 
za lec ić  K o m isa rzo m  C yrkułow ym  i  w  ogolę ca łe j p o lic ji w y­
ko naw czej, śc is łe  w ykonyw anie n a s tę p u ją c y c h  p rzep isó w , 
a  m ianow icie : 1) O d z m ro k u  do św itu , w sz y stk ie  fu r tk i  
w dom ach , j a k  ró w n ież  i  b ra m y , k tó re  pozw olono  m ieć 
w dzień  o tw a rte , w inny  być  zam y k an e . Vv do m ach , w k tó ­
ry c h  n ie  m a  stró żó w , k lu cze  od  b ra m  i fu r te k  z ło żo n e  być 
m a ją  n a  n o c  u  w łaśc ic ie li lub  rząd có w  dom ów . S tró ż e  
z n a jd o w ać  się  pow inn i bez p rzerw y  o k o ło  b ra m y  w ew n ątrz  
lu b  zew n ą trz  dom ów , i zw racać  uw agę w dzień , a  szczeg ó l­
n ie j w nocy  n a  w szystk ie  w chodzące  lu b  w y chodzące  o so ­
b y  L u d z i n iezn an y ch , śc iąg a jący ch  n a  sie b ie  p o d e jrz e n ie , 
i  n ie  m ogących u d z ie lić  z a sp a k a ja ją c y c h  odpow iedzi, z a ­
trzy m y w ać  i d aw ać o n ich  n a ty c h m ia s t z n a ć  nacze ln ik o w i 
m iejscow ego  re w iru , d la  z b a d a n ia  z a trzy m an eg o  w K an ce la - 
r j i  C y rku łow ej i n a le ż y te g o  sp raw d ze n ia . 2 ) R z ąd cy  dom ów  
po w in n i o sob iśc ie  p o d  w ła sn ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią  p r z e k o ­
n y w ać  się  codzień , czy k tó ry  z  p rzy ch o d zący ch  ro b o tn ik ó w  
lu b  s łu ż ący ch , n ie  z o s ta je  n a  noc w dom u p o ta jem n ie  3) 
Z a le c ić  w szy stk im  m ieszk ań co m  za  p o śred n ic tw em  w łaśc i­
c ie li lu b  rząd có w  w sze lk ą  m ożliw ą o s tro żn o ść  i śc is łe  p r z e ­
s trz e g a n ie , a ż e b y  d rzw i w chodow e do m iesz k ań , s try ch ó w  
i  p iw nic, by ły  zaw sze  z a m k n ię te . 4) W zm o cn ić  i w ysy łać 
częśc ie j p a tro le , szczególn ie j n a  m iejscow ości p u s te , o d leg łe  
i  m a ło  z am ieszk an e ; p a tro le  te  o b o w iązan e  są: d o s trz e ż o ­
n y c h  n a  u licach  p o d e jrz a n y c h  ludzi, a  po  g o d z in ie  I2 te j 
w nocy, w szy stk ie  osoby  n a p o ty k a n e  b ez  b ile tó w  d o z w a la ­
ją c y c h  ch o d zen ie  n o cn ą  p o rą , za trzy m y w ać  i do C y rk u łó w  
d o s ta w ia ć . W y se ła n e  z  C yrku łów  p a tro le , p o d  p rz e w o d n i­
c tw em  n a c z e ln ik a  rew irow ego , chodzić  b ę d ą  w nocy  p o d łu g  
z m ia n  i m a rsz ru ty  p rz e z  K o m isa rz a  C yrk u ło w eg o  p rz e p i­
sa n y ch ; s ta rs i  i m ło d si o ficerow ie , ja k o  te ż  feld feb low ie , 
o b ch o d z ić  b ę d ą , k a ż d y  po je d n y m  ra z ie , w c iąg u  nocy , to  
j e s t  od z m ro k u  do św itu , w szy stk ie  s tó jk i sw ego o d d z ia łu , 
k o le ją  ró w n ież  p rzez  K o m isa rz a  n a zn ac zo n ą , a  v ice  r e w i­
row i, p ró c z  ro z p ro w a d zen ia  n a  w a rty , sp raw d za ć  m a ją  j e ­
sz cze  ra z  je d e n  w c iągu  k a ż d e j zm ian y  w szy stk ie  sw oje 
s tó jk i. W czasie  ty c h  obchodów  n iezan ied b y w a ć  sp ra w d z a ­
n ia , czy  w szy stk ie  fu rtk i i b ra m y  z a m k n ię te  s ą  n a  k lucz , 
czy  S tró ż e  z n a jd u ją  s ię  w dom ach , a  s t r a ż  n a  s ta n o w isk a c h , 
i  czy  śc iś le  p e łn ią  sw oje obow iązk i.

D la  k o n tro llo w a n ia  p rz e z  K om isa rzy  C y rk u ło w y ch  i P o ­
licm a js tró w , czy  w szyscy  w ysełan i n a  o b ch o d y  i p a tro le , 
o d p o w ia d a ją  śc iśle  sw em u n azn ac zen iu , w ydać z  Z a rz ą d u  
do w szystk ich  C yrk u łó w , ro g a te k  i b u d ek , x ią ż k i  o p a ra fo - 
w an e  z a  m oim  pod p isem , w k tó ry c h  s ta rs i  z liczb y  p r z e ­
zn a cz o n y ch  d la  sp ra w d z a n ia  s tó je k , p o dp isyw ać się  m ają  
z a  k a ż d y m  ra z e m , n o tu ją c  w x ią ż k a c h  po C y rk u ła c h  zn a j 
d u ją c y c h  się  o w szy stk ich  d o strzeżo n y c h  p rz e z  n ich  u c h y ­
b ie n ia c h . X ią ż k i te  w m ie jsca ch  w sk azan y ch , m a ją  być 
p rzy p ie c z ę to w a n e  do  sto łów . W  ogólności d o k ła d n e  w y p e ł­
n ia n ie  s łu ż b y  zew n ę trzn e j s tó jkow ych , j a k  w d z ień  t a k  
i w nocy , z c a łe m  po jęc iem  p rz e z n a c z e n ia  tak o w e j, w k ła ­
d a m  n a  o so b is tą  i b ez p o ś re d n ią  o d p o w ied z ia ln o ść  s ta rsz y c h  
i  m ło d szy c h , o f ic e ró w 'i  feldfeblów . 5) W ezw ać  w łaśc ic ie li 
sk le p ó w  i  m agazynów , o u trzy m y w an ie  t a k  j a k  daw niej 
swoim k o sz tem , za u fa n y c h  s tró żó w  n ocnych , k tó ry c h  p o ­

w innośc ią  b ę d z ie  ch o d z ić  b e z u s ta n n ie  i s tr z e d z  p o w ie rz o n e  
im  sk le p y  i m agazy n y , o d  z m ie rzch u  do św itu , t a k  w p o ­
rz e  zim ow ej j a k  i le tn ie j. S tró ż e  ci, z ro z p o rz ą d z e n ia  m e ­
go, z a o p a trz e n i  b ę d ą  p rz e z  K o m isa rzy  C y rku łow ych  w b la -  
sz a n n e  z n a k i, n a  lew ej rę c e  no sić  s ię  m ające , z w y p isa n e - 
m i n a  n ich  n u m e ra m i o d d z ia łu  C y rk u łu  i R ew iru , d la  ro z ­
p o z n a n ia  ich  p rz e z  p o lic ję  i k o n tro li  n a d  w ykonyw aniem  
p rz e z  n ich  obow iązków . J e ż e l ib y  n a  p rz e s trz e n i  nocnem u  
stró ż o w i pow ierzo n e j, o d b ito  w k tó ry m k o lw ie k  do m u  drzw i, 
zam k i lu b  o k n a , z  d o k o n an iem  k ra d z ie ż y , a  o n  n ie  u ją ł  
w innego  lu b  n ie  w sk aza ł p o lic ji śladów  d la  poch w y cen ia  
z ło czy ń cy , w ta k im  r a z ie  p o zbaw iony  z o s ta n ie  m ie jsca , 
i p ró c z  teg o  p o c iąg n ię ty  b ę d z ie  do  surow ej p o d łu g  p ra w a  
od p o w ied z ia ln o śc i. N a  s tró ż ó w  dom ow ych  i nocnych , n ie  
m ogą b y ć  p rzy jm o w an i lu d z ie  n o to w an i o k ra d z ie ż , lu b  
in n e  w y s tę p k i. W  ty m  celu : o k o n d u ic ie  p ierw szych , w ła ­
śc ic ie le  dom ów , a  o o s ta tn ic h  u trz y m u ją c y  sk lep y  i m ag a- 
zyny , po w in n i ż ą d a ć  z a św ia d c z e n ia  w łaściw ych  K o m isa rzy  
C yrku łow ych . 6) O bserw ow ać b aczn ie  lu d z i o d d a ją c y c h  się  
p ró ż n ia c tw u  i  n iem a jący ch  śro d k ó w  u trz y m a n ia  i s ta łe g o  z a ­
ję c ia ,  a  pom im o to  czy n iący ch  c iąg le  w y d a tk i. 7) W  ra z ie  
d o s ta w ie n ia  do  C y rk u łu  obw in ionego  o k ra d z ie ż , z ło d z ie ja  
z  k a te g o r j i  fo to g ra fo w an y ch  lu b  zo s ta jąceg o  p o d  d o z o re m  
z a  k ra d z ie ż , j a k  n iem n ie j ja k ie jk o lw ie k  p o d e jrz a n e j o soby , 
p o  pow zięc iu  w iadom ości o je j  z am ieszk an iu , u sk u te c z n ia ć  
lu b  o d n o sić  s ię  do kog o  w y p ad a , o d o p e łn ie n ie  w tak o w y ch  
b ezzw ło czn e j rew iz ji, k tó r a  n a s trę c z y ć  m o że  w yk ry c ie  s k r a ­
dzio n y ch  w  m ieśc ie  rzeczy , p ró cz  ty ch , ja k ie  p rzy  osob ie  
z a trz y m a n e g o , o d e b ra n e  b ę d ą . P o n ie w a ż  z a ś  m ie sz k a n ia  
w szy stk ich  z łod z ie jó w  fo to g rafo w an y ch , ja k o  te ż  z o s ta ją c y c h  
p o d  dozo rem  z a  k ra d z ie ż  i p o d e jrz a n y c h  o to , a  n iem n ie j 
n ab y w ając y ch  rzeczy  k ra d z io n e , w iadom e są  w C y rk u ła c h , 
z a te m  n acze ln icy  m iejscow ych  rew irów , pow inni z w ra c a ć  b a ­
czność  n a  czynności, s to su n k i i sp o só b  ż y c ia  ty c h  lu d z i 
i w ra z ie  pow zięcia  w iadom ości o w y d arzo n e j ja k ie jk o lw ie k  
k ra d z ie ż y , d o p e łn iać  n a ty c h m ia s t u  n ich  w szy stk ich  n a jś c i­
ś le js z ą  rew izję , don o sząc  K om isa rzow i o re z u lta c ie  ta k o w e j; 
d o k ła d n e  lis ty  ty c h  lu d z i n a  k a te g o r je  p o d z ie lo n e , R e w i­
ro w i p rzy  sob ie  m ieć  pow in n i, a  o n ie n o cu jący ch  w dom u, 
m eldow ać co ra n o  K o m isa rzo m  C yrku łow ym , d la  p o c iąg n ię ­
c ia  do k a ry  z a  w łóczęgostw o.

P o  o trz y m a n iu  p rz e z  p o lic ję  d o n ie s ie n ia  lu b  w iadom ości 
in n ą  d ro g ą  o d o k o n an e j k ra d z ie ż y , K o m isa rz e  C y rk u ło w i 
n ie  p o p rz e s ta ją c  je d y n ie  n a  d o n ie s ie n iu  m i o tem  i u w ia ­
d o m ien iu  in n y ch  C y rk u łó w  i K o m isa rz a  W y d z ia łu  Ś led cze ­
go , p rz e d s ię b ra ć  w inn i n a ty c h m ia s t  ze  sw ojej s tro n y  w szel­
k ie  m ożliw e a  o d  n ic h  z a le ż n e  ś ro d k i, d la  w y k ry c ia  k r a ­
d z ieży . 9) S łu żący  z m ie n ia ją c y  m ie jsca , p rzew o zić  lu b  p r z e ­
n o sić  m a ją  sw oje rz e c z y  n ie in a c z e j j a k  w dzień . 10) Z a le ­
c ić  w szystk im  w ogóle  m iesz k ań co m , ab y  w y se ła jąc  o z m ro ­
k u  z p a k u n k a m i p o sła ń có w , w ydaw ali ty m że  k o n ie c z n ie  
k a r tk i  z  o zn acz en iem  m niej w ięcej szczegółow o ro d z a ju  
i  ilośc i p o se ła n y c h  p rzed m io tó w . 11) W sze lk ie  z a k ła d y  p u ­
b liczn e , z a m y k a n e  b y ć  w inny b ezw aru n k o w o  w czasie  o zn a  
czonym ; gości b aw iący ch  d łu ż e j ja k te ż  u trz y m u ją c y c h  z a  
k ła d y , p o c iąg ać  do k a ry . ] 2 ) K o m isa rze  z w racać  m a ją  c z ę ­
śc iej uw agę i p o se lą ć  d la  p rz e jrz e n ia  dom y now o b u d u ją ­
ce  się  i o p u s to sz a łe  b u d o w le , w ce lu  p rz e k o n a n ia  s ię , czy  
w tak o w y ch  n ie  u k ry w a ją  się  lu d z ie  p o d e jrz a n i. 13) Z a ­
p o w ied z ieć  w szy stk im  m ieszkańcom  p rzez  w ła śc ic ie li  i r z ą d ­
ców  dom ów , ab y  o k a ż d e j sp e łn io n e j u  n ic h  k ra d z ie ż y , 
m eldow ali z a ra z  K o m isa rzo w i C y rk u ło w em u  osob iśc ie  lu b  
z a  p o śred n ic tw em  N a c z e ln ik a  m iejscow ego re w iru , d la  p r z e d ­
s ię w z ięc ia  n a ty c h m ia s t p rz e z  po lic ję  n a le ż y ty c h  śro d k ó w , 
ce lem  w yk ry c ia  w in n eg o  i o d z y s k a n ia  sk ra d z io n y c h  rzeczy . 
14) Naczelnicy rewirowi zwracać m a ją  baczność n a  lu d z i
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wychodzących w c z e ś n ie  z  r a n a  z  d o m u , b e z  r z e c z y w is te j  
p o t r z e b y .  15) Z a  n ie d o k ła d n e  w y k o n y w a n ie  o b o w ią z k ó w  
p r z e z  s t ró ż ó w , w ła ś c ic ie le  d o m ó w  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  p i e ­
n ię ż n e j ,  a  S tr ó ż e  d o  s u ro w e j  k a r y  p o c ią g a n i  b ę d ą .  16) Na 
d o z o rc ó w  ś le d c z y c h  w  C y r k u ła c h ,  p r z e z n a c z a ć  p r z e d e -  
w s z y s tk ie m  s t r a ż n i k ó w  z  k a te g o r j i  o c h o tn ik ó w ,  u m ie ją c y c h  
c z y ta ć  i  p is a ć ,  z a s łu g u ją c y c h  n a  z u p e ł n e  z a u f a n i e  i  z d o l ­
n y c h  d o  te g o  r o d z a ju  s łu ż b y .  17) K o m is a r z e  p r z y  d r o g a c h  
ż e la z n y c h  i R e w iz o ro w ie  r o g a te k ,  z w r a c a ć  m a ją  b a c z n ą  
u w a g ę  n a  lu d z i  p o d e j r z a n y c h ,  p rz e w o ż ą c y c h  r z e c z y ,  d o  p o ­
s i a d a n ia  k tó r y c h  n ie  s ą  p o d o b n i  i  w  r a z i e  u z a s a d n io n y c h  
p o d e j r z e ń ,  o d s e ła ć  ic h  d la  s p ra w d z e n ia  d o  w ła śc iw e g o  C y r ­
k u łu .  P r ó c z  te g o  w s p o m n ie n i w y ż e j K o m is a r z e ,  n ie u s t a n n e  
b a c z e n ie  d a w a ć  b ę d ą ,  a ż e b y  n a  p la c a c h  p r z y  b a n h o f a c h  d r ó g  
ż e la z n y c h ,  m ię d z y  w a g o n a m i i  t .  p . ,  w łó c z ę g i n ie  n o c o w y - 
w a li. 18 ) D la  z a p o b ie ż e n ia  k r a d z ie ż o m ,  z d a r z a ją c y m  s ię  
w  o m n ib u s a c h ,  w z b r a n ia  s ię  w ła ś c ic ie lo m  ta k o w y c h ,  u t r z y ­
m y w a ć  k o n d u k to r ó w  o k r a d z ie ż  n o to w a n y c h ,  lu b  z o s t a j ą ­
c y c h  p o d  d o z o re m  z a  p o d o b n e  p r z e s tę p s tw a  i  d la  te g o  
o  k o n d u ic ie  ty c h  lu d z i ,  w ła ś c ic ie le  o m n ib u s ó w  ż ą d a ć  m a ją  
p r z e d e w s z y s tk ie m  o p in j i  m ie js c o w y c h  K o m is a r z y  C y r k u ło ­
wych.

W  o g ó ln o ś c i  d o s t r z e g a ją c  w  d z ia ła n ia c h  p o l ic j i  c o  d o  
k r a d z ie ż y ,  w ie lk ą  o b o ję tn o ś ć  z e  s t r o n y  K o m is a r z y  C y r k u ­
ło w y c h ,  p o p r z e s ta ją c y c h  je d y n ie  n a  d o p e łn ie n iu  p iś m ie n n y c h  
io rm a ln o ś c i ,  b e z  s p r a w d z e n ia  c z ę s to  n a  m ie js c u  w y p a d k u  
k r a d z ie ż y ,  p o le c a m  n a  p r z y s z ło ś ć  p o d w o ić  w ty m  k ie r u n k u  
w s z e lk ie  m o ż l iw e  z  ic h  s t r o n y  s t a r a n i a ,  d o p o m a g a ją c  e n e r ­
g ic z n ie  d o  u k r ó c e n ia  i  w y tę p ie n ia  k r a d z ie ż y ,  j a k o  p r z e d ­
m io tu ,  b ę d ą c e g #  j e d n y m  z  g łó w n y c h  z a d a ń  p o lic ji .

K o m is a r z e ,  z a  n ie w y p e łn ie n ie  o b o w ią z k ó w  n in ie js z y m  
ro z k a z e m  n a  n ic h  i  ic h  p o d w ła d n y c h  w ło ż o n y c h ,  d o  s u r o ­
w e j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  p o c ią g a n i  b ę d ą .

N a  P P .  P o l ic m a is t r ó w  w k ła d a m  o b o w ią z e k  i  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć  z a  d o k ła d n e  i  s p r ę ż y s te  w y k o n y w a n ie  p r z e z  p o d ­
w ła d n y c h  im  u r z ę d n ik ó w  i  o f ic ja l is tó w  n in ie js z e g o  m e g o  
r o z p o r z ą d z e n ia .

K o m is a r z o w i z a ś  W y d z ia łu  Ś le d c z e g o , n a jm o c n ie j  p o l e ­
c a m , a ż e b y  p r z y  r o z p o z n a w a n iu  s p ra w  o k r a d z i e ż e  i  p r z y ' 
p r o w a d z e n iu  ś le d z tw , o  k a ż d e j  d o s t r z e ż o n e j  o p ie s z a ło ś c i  
i  u c h y b ie n iu  p r z e z  k o g o k o lw ie k b ą d ź  d o p u s z c z o n y c h ,  c z y n i ł  
m i o  te rn . p r z e d s ta w ie n ia  n a  p iś m ie .

P o  te m  w s z y s tk ie m  co  w y ż e j p o w ie d z ia n o ,  j e s t e m  n a j z u ­
p e łn ie j  p r z e k o n a n y ,  ż e  w sz y s c y , s łu ż ą c y  w p o l ic j i ,  w ie rn i  
s w y m  o b o w ią z k o m  i  p r z e z n a c z e n iu ,  n ie  p o s ta w ią  r a n ie  n a ­
d a l  w k o n ie c z n o ś c i  u c ie k a n ia  s ię  d o  s u ro w s z y c h  i  o s t a t e ­
c z n y c h  ś ro d k ó w . (G a z : P o lic :) .

— komora Alexandrowo niniejszem ogłasza, iż 
w  dniu 6 (18) Lutego r. b , sprzedawane będą w Ko­
morze tutejszej przez publiczną licytację towary 
skonfiskowane, oszacowane razem na rs. 2,500, a m ia­
nowicie: wyroby jedwabne, wełniane, bawełniane, 
płótno lniane, gotowe damskie ubiory i inne różne 
drobne towary. Wyż wspomnione przedmioty, będą 
sprzedawane malemi partjam i. Sprzedaż odbywać się 
będzie każdodziennie od godziny lOtej do 12tej, i od 
3ciej do 6tej po południu, aż do zupełnej wyprzeda­
ży. (D. W. ______________________

— Przyjechał do W arszawy: Jenerał-M ajor Ło- 
siew Iszy, z Petersburga; — wyjechali zaś: Jenerał- 
Piechoty Duhamel, Członek Rady Państwa, z zag ra­
nicy; Jenerał-L ejtnant Jazykow, do Petersburga; Je- 
nerał-M ajorowie: Sumarocki do m. Ostrowa, Rejnthal 
do Nowogeorgiewska; Fligel-A djutant J. C.M., P u łko­
wnik Kloll, do Włocławska.

— Jutro , w kościele Śgo K azimierza, na Nowem- 
Mieście, o godzinie 9 i pół z rana, odprawione zosta­
nie Nabożeństwo żałobne, za spokój duszy ś. p. S ta­
nisław a Brun, b. Sędziego Sądu Kryminalnego, i jego

małżonki, M arjannny z Brzozowskich Brun, Adora- 
torki Arcy-Bractwa Nieustającej Adoracji P rzenaj­
świętszego SAKRAMENTU, (która testam entem  swym 
uczyniła zapis wieczysty na rzecz Instytucji Jałm u- 
żniczej dla wstydzących się żebrać, przy temże Arcy- 
Bractwie exystującej); jako też za duszę m atki ś. p. 
Stanisława, Rozalji z Zwierzchowskich Przyłuskiej, 
tudzież za duszę m atki ś. p. Marjanny, Józefy z K u­
leszów Brzozowskiej, na k tóre  to Nabożeństwo Arcy- 
Bractwo, pozostałą Familję, Przyjaciół, Znajomych, 
Członków i Adoratorki, zaprasza. (1533.) ■

— W dniu 14 b. m., o godz: 9tej rano, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo w Kościele parafjalnym Śgo 
K arola  Boromeusza przy ulicy Chłodnej, za dusze  
zmarłych z familji Rabińskich i Racięckich, na k tóre 
to Członkowie z tychże familji, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. (1,186.)

— Wczorajszej nocy, o godz: 3ciej, zasnęła snem 
Anioła, m ała Zosia Huzarska, la t 2 i pół mająca, 
Córka Expedytora Pocztam tu W arszawskiego. Stro­
skany Ojciec, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Z n a­
jomych, na wyprowadzenie zwłok, w dniu jutrzejszym , 
o godzinie lszej po południu, z domu Nro 1437, przy 
ulicy Wielkiej, na cm entarz Powązkowski. (1,513.)

— W dniu 6 b. m. zm arł w Lublinie, Heschel Aske- 
nazy, Rabin Gminy Starozakonnej Lubelskiej, w wie­
ku la t 61. Zm arły przez la t 14 był głową tutejszej 
Gminy i znanym był z głębokiej nauki, cnót i p ra ­
wości swojej. (K. L.)

— W dniu 8ym b. m. zm arła w mieście tutejszem  
Nina Hryniewkzowa, żona Radcy Kollegialnego, zna­
na ze swego m alarskiego ta len tu  i muzykalnych zdol­
ności, Córka ś. p. Karoliny z Pruchnickich i Baro­
na de Prćchamps, Hrabiego d’Ostelrode, b. Jenerała  
Wojsk Francuzkicb. Ś. p. Nina, urodziła się w Parjr- 
żu, dnia 3 Lipca 1809 r. Od młodego wieku okazując 
wielkie zdolności do rysunków, kształciła się w sztu­
ce malarskiej pod okiem sławnego Artysty-M alarza 
Ingres. Z początku najwięcej malowała pastelam i, 
znajdując szczególne upodobanie w obrazach tego ro ­
dzaju. Później oceniając wyższość sztuki w artysty- 
cznem jej wykonaniu olejnemi farbami, przed k ilku­
nastu  laty wykonała obraz Magdaleny pokutującej, 
wielkich rozmiarów, uznany powszechnie za dzieło 
artystycznej wartości, a który to obraz zaraz po wy­
kończeniu wystawiony na widok publiczny w Sali To­
warzystwa Dobroczynności, z uzbieranych ofiar przy­
niósł temuż Towarzystwu do 18,000 złp. czystego do- 
fchodu. Głowa Śtej Cecylji, znajdująca się jeszcze na 
Wystawie Sztuk Pięknych, oceniana jest przez facho­
wych znawców jako studjum będące m iarą wielkiego 
talentu. Ś. p. Hryniewicz do ostatnich dni życia bę­
dąc wielką wielbicielką sztuki, nie mogła jednak z po­
wodu cierpień fizycznych oddawać się jakby pragnęła 
ulubionemu zajęciu; zniewolona bowiem była od la t 
k ilkunastu  wielbić ta len ta  drugich, kiedy Jej własny 
pozostał tylko wspomnieniem. Posiadając wyższe u- 
mysłowe ukształcenie, potrafiła jednak zastąpię tea  
brak artystycznego zajęcia z przyjemnością dla siebie, 
a często pożytkiem dla drugich. Jej dom był zawsze 
otwarty dla Artystów muzyki i m alarstwa, a wszyscy 
bliżej znający ś. p. Ninę, zachowają przez długie la-



ta  w pamięci, spędzone chwile w jej miłem towa­
rzystwie.

— Przypominamy, iż dziś o godz: 5y2 popołudniu 
w auli Szkoły Głównej, będzie miała miejsce druga 
prelekcja Dra Węclewskiego, na korzyść niezamo­
żnych Studentów tejże szkoły.

— W tych dniach, nakładem P. Gustawa Senne- 
walda, wyszły dwie nowe kompozycje, a mianowicie: 
„ Pierścionek,“ przez Wilhelma Troszla, wiersz Zofji 
Meller, i „Pieśni obce,“ na Mezzo Sopran z towarzy­
szeniem lortepjanu, w przekładzie polskim Jana Chę­
cińskiego, p. t. „Daleko" (Mein Heimathsthal), z tex- 
tem polskim i niemieckim. Oba te utwory są bardzo 
udatne.

— W xięgarni Henryka Natansona, przy ul. K ra­
kowskie-Przedmieście, nabywaną być może ogłoszona 
w Nrze 32im „Kurjera Warszawskiego", Rozprawa o 
będącej teraz w modzie grze Bezika; str. 56. Cena 
kop. 17 i pół. .

— Na dzisiejszy koncert w Resurssie Obywatelskiej, 
przez Artystów opery Włoskiej iOrkiestrę P. Bilsego 
dać się mający, wszystkie bilety numerowane roze­
brane zostały i pozostały tylko na miejsca nienume- 
rowane, t. j. rublowe; sądząc jednak ze zgłaszań się 
osób, pragnących być na rzeczonym koncercie, nabie­
ramy pewności, iż ani jeden bilet nie pozostanieJ 
w kassie. Dochód z rzeczonego koncertu, jak wiado­
mo, przeznaczonym został na dochód ubogich pod 
opieką Warszaw. Tow. Dobr. zostających; znacznym 
przeto wpływem zasycona zostanie ta instytucja, tyle 
dobrego dla biednych w naszem mieście wyświadcza­
jąca.

— W mieście Łodzi, w przyszłą Sobotę, o godz: 7ej 
wieczorem, w sali P. Sellin, Amatorowie dadzą przed­
stawienie Teatralne, na korzyść ubogich uczniów 
tamecznych szkół.

— Wyszedł z druku Ner 32 „Gazety Lekarskiej,4 
pisma tygodniowego, poświęconego wszystkim gałę­
ziom umiejętności lekarskiej, farmacji i weterynarji.

— Pan Karól Muller, artysta-malarz, który po 
powrocie niedawno z Włoch, gdzie jako Stypendysta 
Rządowy blisko trzy lata się kształcił, otworzywszy 
swoją pracownię w domu P. Grabowskiego, przy u li­
cy Miodowej, (w tym samym lokalu, gdzie Kokular 
lat kilkanaście pracował), otrzymał już parę zamó­
wień portretów, szczególniej jednej damy.  ̂ w natural­
nej wielkości, i ten nawet już zaczął. Cieszymy się 
mocno, iż młody ten artysta znalazł na wstępie takie 
poparcie; sumienna bowiem jego praca i znajomość 
sztuki, której się z całym zapałem poświęca, da nam 
może na długo sposobność posiadania w mieście na­
szym jednego więcej malarza-portrecisty. Pan Muller 
z całą uprzejmością dozwala prawdziwym miłośni­
kom sztuki oglądać swoją ciekawą i dużą galerję 0- 
brazów i studjów, wykończonych przez siebie w sto ­
sunkowo bardzo krótkim czasie, i zaprawdę, wycho­
dząc ztąd, każdy, najsurowszy nawet sędzia i krytyk, 
wynosi z sobą to wewnętrzne zadowolenie i przeko­
nanie, że są jeszcze talenta rodzinne, są chęci i pra­
gnienia do najcięższej nawet pracy, i nigdy może na 
takich nie zbraknie, przy stosownym poparciu Rządu
i publiczności. Jeżeli bowiem Pan Muller stanie w li­
czbie pierwszorzędnych artystów, czego się wkrótce

spodziewamy, to ostateczne swe wykształcenie za­
wdzięczać będzie tutejszej Komissji Oświecenia, która 
po powrocie z Akademji Petersburgskiej, udzieliła 
mu niebawem fundusz stypendjalny do Włoch, gdzie, 
przyznać mu należy, nie próżnował.

— Słyszeliśmy, że podobno jeden z przedsiębier- 
ców tutejszych zamierza zaprowadzić u nas kommi- 
sjonerów ulicznych i uczynił w tym względzie podanie 
do Władzy. Instytucja ta byłaby nader pożyteczną, 
gdyby na ten sposób jak  w Niemczech urządzić się 
dała, gdzie kommissjonerowie, tak zwani Dienstrnan- 
ner, za nadzwyczaj drobną opłatą, najrozmaitsze za­
łatwiają zlecenia, prędko i rzetelnie; nie tylko odno­
szą listy, paczki; kupują lub najmują mieszkania, 
meble, różne sprzęty i t. p.; lecz potrzeba na to ludzi 
nieposzlakowanej uczciwości i przejętych uczuciem o- 
bowiązku. Jeżeli kommissjoner pół dnia trawić bę­
dzie na spełnieniu danego mu zlecenia, wstępując po 
drodze na kieliszeczek, zatrzymując się ze znajome- 
mi i żądać na piwo. drugie tyle co mu należeć się 
będzie, me sprawiwszy jeszcze wszystkiego jak po­
trzeba, to nikt do ich usług uciekać się nie będzie i 
nowe przedsiębierstwo spełznie, jak to co się w roku 
zeszłym zawiązało, i po kilku dniach istnienia za­
przestać musiało czynności. Przedewszystkiem zatem 
o dobór służby starać się należy, i za warunek ko- 
nieczny postawić szybkość i rzetelność w dopełnianiu 
zleceń, oraz bardzo umiarkowane wynagrodzenie. Na 
zysk w początkach liczyć nie można; każdy bowiem 
początek jest trudny, ą cóż dopiero w przedsiębier- 
stwie nowem dla publiczności, z którem ona oswajać 
Się długo musi, za nim je uzna za konieczną po­
trzebę.

— Czarne axamitne domino, w kapelusiku z bia­
łych piór na zeszłej Maskaradzie, w towarzystwie 
mńiemanej Panny Julji będące, raczy przybyć na na­
stępną Maskaradę w przyszłą Niedzielę dla dania 
bliższych objaśnień, o co prosi mocno zaintrygowana.

T. S.
— W dniu zaonegdajszym, w nocy, około godziny 

3 y 2, w domu Nro 150Ó, przy ulj^y Targowej, na P ra­
dze, zatliła się belka; komina dotykająca, za przyby­
ciem jednak Straży Ogniowej, ogień natychmiast 
ugaszony został, -  a straty są małe znacząco. (G. P.)

— Konstanty Dobkowski, Rejent Kancellarji Okrę­
gu i miasta Wrarszawy, otworzył Kancellarję przyulicv 
Miodowej, wprost Sądu Appellacyjnego, pod Nr 489Ć, 
w domu W. Brzezińskiego, dawniej Lipkaua.

— Franciszek Kulikowski, dotąd Obrońca Prokura- 
torji, a obecnie mianowany Rejentem Gufcernjalnym 
w Warszawie, objął akta po zmarłym Rejencie Więc­
kowskim, i urządził swoją Kancellarję w Sądzie Apel- 
lacyjnym. na 2giem piętrze.

— Pan Leopold Rożecki, który był dawniej Rząd­
cą we wsi Waliska (Borowina), w Powiecie Opoczyń­
skim, zechce zgłosić się w interesie własnym do K an­
cellarji Wgo Grobickiego Mecenasa w Warszawie pod 
Nr 2238, przy ulicy Nalewki exystującej. (1,151.)

— Kto z czułych serc na nędzę cierpiących ze­
chce udzielić wsparcie Wdowie po mężu przed pięciu 
miesiącami zmarłym, a z dwojgiem małych dzieci bez 
żadnego funduszu zostającą, z odzienia i sprzętów 
domowych za komorne ogołoconą, głód i zimno wraz
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z  dziećmi ponoszącą, a przy slabem zdrowiu i stanie 
brzemiennym zapracować nie mogącą, raczy się prze­
konać o rzeczywistem smutnem jej położeniu, na pią- 
tem piętrze, w domu Nr 432, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście, wprost Statui Ma t k i  B o s k ie j .

— Dniu 0 b. ra. w Krakowie, o godzinie 3 ‘/2 po 
południu, były błyskawice z grzmotami.

Ostatnie Wiadomości.
Depesze z Pesztu, datowane 8go b .m , zapowiadają 

blizkie mianowanie Ministerstwa Węgierskiego, a na­
wet podają prawdopodobny skład takowego. Ma on 
być następny: Hr: Juljan Andrassy, Prezes Rady 
i Minister wojny; Hr: Jerzy Festetics, Minister spraw 
zagranicznych; Lonyay, Skarbu; Baron Venkheim, 
spraw wewnętrznych; Baron Eotvos, wyznań; Horwath, 
sprawiedliwości; a Somsich handlu.—Z Zagrzebia pod 
datą 7go Lutego donoszą, że stronnictwo przychylne 
Unji z Węgrami, zawezwało inne stronnictwa Sejmu 
na konferencję, dla naradzenia się nad spiesznem  
połączeniem się z Węgrami.—O ostatecznem uorgani- 
zowaniu Gabinetu Wiedeńskiego, dotychczas jeszcze 
nie ma wiadomości. Zdaje się, że żywioł centralistow- 
sko-liberaralny będzie przeważał w takowym.

Florencki dziennik „Nazione* zapewnia, iż Austrja 
oznajmiła Rządowi Włoskiemu, że oficer, który dał 
rozkaz strzelania do okrętu Formidable, został uka­
rany. (Ind: Belge.)

Wiadomości Telegraficzne.
Ateny, ligo Lutego.—Depesze rządu Greckiego. Na 

Kandyi zaszły nowe walki. Porta zwołała zgromadze­
nie Kandjockie do Konstantynopola, lecz zgromadze­
nie Narodowe Kandjockie i mieszkańcy odmawiają 
wysłania pełnomocników.

Konstantynopol, l ig o  Lutego. — Utworzono tu na­
stępne nowe Ministerstwo: Ali Pasza, Wielki Wezyr; 
Fuad Pasza Minister Spraw Zagr.; były wielki Wezyr, 

lehmed-Ruszdi Pasza,‘Minister wojny i dowódca ar- 
. vlerji; Kiamil Pasza, Prezes Rady Państwa._________

Nagrody Rs: 5.

OSTBYfil Oatendzkie ł Holsztyń­
s k i e ,  wyborowe, codzień św ieże w H andlu  
W in, Antoniego Stępkowskiego.

(15,285)

Skład Hurtowy i Cząstkowy
W Il I DEŁIK4TK§0w

p rzy  ulicy Śto Krzyzkiej i  róg Szkolnej Nr 1328.
Poleca się wszelkiem i doboram i Wlni Porteru i P i­

wa Angielskiego, A ra k ó w , liiknorun  za- 
granicznych, Oliwy, Sardynek, Marynaty, 
Pasztetów Strasburga klei* Zimnych i gorących 
Przekąsek w każdej porze dostać można.

P .  S P B l f B E K .  (775.)

1'KATK WIKŁKI
Dziś, Halka.—Jutro, Opera Faust, przez Artystów 

Włoskich. Abonament zawieszony.
TKATK ROKlttAlfOSCl

J u t r o :  Ćwiartka papieru.
•* Ju tro , t. j .  dn ia  l3go L utego b. m, w salonach D o l i n y  
Szwajcarskiej, gdzie w gtówuej sali urządzonym  je s t  
ogród zimowy, daną  będzie J E D E Y A S T A  H E D U T A .  
Osoby mogą być w m askach lub bez.O m nibusy kursow ać będą  
z placu T ea tra ln eg o  i K rasińskiego, ca łą  noc, Doliny i 
napow ró t.—Z dozw olenia JW . Je n e ra ła  O ber-Policm ajstra , 
osobom , przybyw ającym  na R edu tę  do Doliny, wydawane 
będą  przy wyjściu, b ile ty  do pow rotu  po 12 godzin**-—P o ­
czą tek  o godz: i o .—Cena wejścia od osoby rs . l .  (2 M * 0 )

MUZEUM ANATOMICZNE
W H O T E L U  W I L E Ń S K I M ,  

Jeszcze czas krótki do obejrzenia, po 
‘i zniżonej cenie.
I W ejście od osoby tylko kop. 15.

^  A. K A L L E N B E R Q -, (513-1
Przyjechali do W tM U *!-

B rutkow ski Józef, Ob: z Rawy; R om ocki H enryk , O byw a­
te l z Święcie

Wyjechali: Chrzanow ski E dw ard, Ob: do L ublina; Z a­
lew ski K arol, Ob: do Rozwadówka-

Przyjechali z za granicy* Brzeski h ranciszek , Ob 
z K rakow a.___________________________________  __________

W czoraj p rzejeżdżając  wieczorem, około godziny 
11 Om nibusem, przez Nowy-Świat, do ulicy C zy­

ste j, n astępn ie  dorożką, p rzez  Czystą, W ierzbow ą na S en a­
to rsk ą , zo sta ł zgubiony ZEGAREK. damski złoty, 
w dwóch kopertach , ze stalow em i skazów kam i i sekundn i­
k iem  n a  cyferblacie białym , chronom etr. — Ł askaw y z n a la ­
zca, raczy takow y zwrócić do K antoru , na  rogu u lic  Sena­
to rsk ie j i p lacu  R esursy  K upieck iej, N r 470, dom W go J ó ­
zefa E p ste jn a , gdzie powyższą nagrodę otrzym a. U prasza  się 
Szanow nych PP . Jub ilerów  i Z egarm istrzów , o zwróeem e u- 
w agi, n a  wyżej wymieniony Z egarek, a  w razie  dostrzeżen ia  
takow ego, o zaw iadom ienie pod powyższym  adresem . (1516)

KALAFJORY OLBRZYMY,
nadeszły  św ieże do Składu Mąki Parowej,
przy ulicy Nfowy-^wiat, pod Yr ISIS', n ap rze ­
ciwko ulicy Sto-K rzyzkiej, w dom u parterow em .

n _______  (1536)

O S T R Y G I  w yborow e, Oetcndzkie i  
Holsztyńskie z F lensburga , nadchodzą co ­
dziennie do S k ładu  W in i D elikatesów  A. 
Boeqnet, w Gm achu T eatra lnym . (16,9 1 4 ).

K U R U  G I E Ł D Y  W A » * * A W S l i l E J
Dnia 12 L utego 1867 r.

Żądano |  Płacono 
R uble i Kopiejk* sr:

Monety i Papiery
P ó ł im perjały  rossyjskie rs. 6 k. 2 5 .
D u k a t y  holendersk ie  rs. 3 k. 55.
Obligi skarbow e 100  rs., (oprócz kup:)
L is ty  zast: 3 okresu , I. s., za rs. 100,
L is ty  zast: 3 okresu. H . s., za rs. 100,
L is ty  likw idacyjne, za  rs. 100  . .
N ow aR os: pożyczka prem: z r .  1865, 

z r. 1866,
B ilety  B anku C esarstw a • • .
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  szt:,
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej,
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:,
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:,
Akcje F ab ry czno-Łodzkie .
W artość  kuponu bież: od L istów  zas: od rs. 10 0 , r s .— k. 55% - 
Od Listów  likw idacyjnych k. 8 0 .

79
73
58

107
106

77

56

88

_ 75 —
17 — —
83 73 50

57 75
50 107 25
25 105 75

— —

— 72 25
25 D-iiil —

-• — — —
— 87 —
— — —

4 7 e a y  T a r g o w e  W a n * * * * ! ! * — Dnia 11 Lutego 
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop. 90 do rs. 7 k . 35: 
ż y ta  od rs. 4 kop. 50 do rs. 4 k. 95; owsa od rs. 2 kop. 55 do r t  
2 kop. 70; gryki od rs. 3 kop. 75 do rs. 4 k . —; karto fli od rs
2 k. 10  do rs. 2 k. 20

Okowity płacono dnia 11 Lutego, za w iadro od rs
3 k: 53, do rs. 3 k. 65*/3-, z a g a rn ię ć  
kop. 19. _____________________

od rs. 1 k. 15 do rs: 1

\Y  D ru k a rn i K u rje ra  W a rsz a w sk ie g o .-Z a  pozwoleniem  Cenzury R z ą d o w e j.-R e d a k to r  odpowiedzialny S t . -B og u s ła w sk i .



DODATEK do KER JERA WARSZAWSKIEGO Nr 35.
Wtorek. —  Dnia 12-go Lutego. — Rok 1867.

Wiadomości i i i t e r n r h i r .
— T y g o d n i k  M ó d ,  N r 6, wyszedł z d ruku  i zaw ie­

ra : K orrespondencja  z Paryża; W ycieczka w Sandom ier­
skie (dalszy ciąg); O ubiorach; Opis ro b ó t szydełkowych 
n a  dru tach  i do wyszywania na  kanw ie i tiu lu . — W  R io- 
datku, Powieść: , Dziedziczka Jod łow ca,“ przez P au li­
ng W ilkońską (dalszy ciąg). Do num eru tego dołączono a r ­
kusz ze wzoram i robó t szydełkowych, a w num erze drzew o­
ry ty  ze stanikam i wyciętemi —P renum era ta  wynosi w W ar- 
rszaw ie kw artaln ie  rs. 1 k. 50. na  prowincji i w C esarstw ie 
półrocznie rs. 3 kop. 75.

— Z o r z a ,  P i s m o  A H e d z ie * 1*®! C r  6 ty>. wyszedł 
z d ruku  i zaw iera: Połów pereł, przez J. B ajera ; L is t z G ór­
nego pod Ł odzią, przez M. Grudę; W ybory wodzów i po­
grzeby u  Ind jan  Zachodnich; Dwaj W arszawianie w Afryce; 
R ady L ek arsk ie  i G ospodarskie: Boże-drzewko, W ielowłos, 
p rzez D ra  A. K arw ackiego; Zdrowe i niezdrową mięso; U- 
życie borów ki do garbow ania skór;K um oszka całego św ia ta  
(z obrazk iem ); Z agadka. -  (Redakcja Zorzy, znaidu je  się 
przy ulicy A leja Je ro zo limska, N r 1 582  lit, u )_____________

~  N akładem  i d rukiem  S. O r g e l b r a n d a ,  N ię g a rz a i 
Typografa przy ulicy B ednarskiej. Nr 359 , wyszedł z e ­
szyt 220 E n c y k l o p e d j i  P o w s z e c h n e j  zaw ierający
m iędzy innem i następu jące  artykuły: Te . , avK®* M orz- 
kowski, H etm an; Tęgoborski W alerjan  i lu d w ik ; T kactw o! 
tkan ia , T len  (oxygenium), Tłuczynski, T łuszcze Tobolsk, T o ­
bolska G ubernja, Tobolski Adam Toczyłowski Biskup, 1 0 - 
karstw o, T olerancja relig ijna w Polsce i t. d. Cena zeszyta 
kop: 3 5 . za granicam i K rólestw a 37% , ną poczcie kop: 40.

_  N akładem  X ięgarni H e l e n y  I N o w o l e e k i e j  i
Spółki, K rakow skie-Przedm ieście, w prost kolumny Z y­
gm unta, wyszła x iążk a  pod ty tu łem : Z b i ó r  u m i e j ę t ­
n o ś c i  k u c h a r s k i c h ,  d la użytku oszczędnych gospo­
dyń m iejsk ich i wiejskich, z dodaniem  praktycznego P o r a ­
d n i k a ,  we w szystkich domowych po trzebach i przygodach; 
cena egzem, rs: i. — Powyższa K ięgarnia poleca Szanownej 
Publiczności, następu jące  dzie ła  po cenach zniżonych: P r z e ­
w o d n i k  E l l o z o f j i ,  przez Am: Jacqes, J u i: Simon i 
E m : Saisset, Professorów  filozofji; dzieło upow ażnione przez 
R adę  W ychow ania Publicznego, p rzekład  E leonory  Z iem ię- 
ckiej, 2 tomy, z rs: 3 na  rs: l kop: 50, osobno tom  II, kop. 
60; P o g e t M t w o h o r d a  l i l g i u  s io  C h i n  i  J a p o n i i  
p rzek ład  z Angielskiego, z 6ma rycinami; tom  IsZy Jap o u ja , 
z  rs: 2 kop: 40 na  rs: 1 kop: 20; tom  Hgi, Chiny, z rs; 2 
kop: 40, na  rs: 1 kop: 2 0 ; razem  za 2 tomy rs: 2 ; !V « w y  
C ś la d  j n f  o r ,  powieść oryginalnie napisana, przez W alerje  
M orżkow ską, z rs: 1 na kap: 3 0 .____________________

Nowe Kontredanse i Lansiery,
grywane przez orkiestry: T ea tru  R ozm aitości, Bilsego, K uh- 
nego i innych, a wyszłe n akładem  Kięgarni i Składu N ó t
M uzycznych JH. l i a n t i n a i i n ,  Krakowskie-Przedm ieście, 
N r 71 (4 4 2 ) są następujące:

H i l s e g o ,  K on tredanse  z wesołych Kum oszek, cena k o ­
p iejek  30.

Ł e t r a n d o w s i k i e g o ,  L a  B alle t de V arsovie, Q ua­
drille , kop. 30;

M u a s e t n ,  Q uadrille  a  la Cour (Lansiery), kop. 3 0 .
S t r a u s s a ,  K ontredanse z Balu Maskowego, kop. 3 0 .
— F o lichau  Q uadrille, kop. 30.
— K ontredanse z Orfeusza, kop. 30.
S n p p e g o  K ontredanse z 10 Cór, kop. 30.
V o g t a ,  R oyales Q uadrilles, kop: 30.
Pow yższe K ontredanse nabyć m ożna we w szystkich xię-

garn iach  ta k  tu te jszych , ja k  prow incjonalnych.

I O W E  1 I 1 / A B V
grywane przez  orkiestry : T ea tru  Rozmaitości, Bilsego K uh- 
nego i innych, a wyszłe nakładem X ięgarni i Składu Nót 
J >  H a u f m a n a ,  K rakow skie-Przedm ieście N r 71 (4 4 2 ) 
są następujące:

Łewandoweklego, D rużba, M azur, C ena kop: 1 5 .
— M azur dla Bilsego, kop ' 15.
— R olnik, M azur, kop: 15.
— Kossakowski, M azur, kop: 2 2 '/a-
— W ładysław , M azur, kop: 15.
— W spom nienie Zaw ad, M azur, kop: 15. 

Małgockiego, M azur, kop: 15.
Ełbla, K ulig, M azur, kop: 15 .
Gutmana, M azur, kop: 1 5 .

M azury te, nabywać m ożna we w szystkich x ięg a rn ią c h tu - 
t ejszych i p rowincjonalnych.

— N akładem  Maurycego Orgelbranda X ięga- 
rza  w W arszaw ie i W ilnie, wyszły następu jące  nowe Tań­
ce na  fortepjan:
Chmielewski Ignacy, T ańce.

N r 23. W iercip ię ta , M azur, kop. 2 2 ' / 2.
„ 24. W to mi g raj, M azur kop. 2 2 % .
„ 25. N a prędce, G alopada, k: 3 7 '/2.
„ 2 0 . N a cały w ieczór, K ontredanse, k :3 7 '/ i -  
„ 27. Z szykiem , Polka, k: 2 2 %.

E i b l  Piotr, S trzem ienny, M azur, k: 2 2 '/,.
Offenbach JT, K o n tred an se  z tem atów  opery  -G a d u ­

ły " , k: 3 7 ' /2.
Osnianski W., L ancier, k. 3 7 */,.
Bołlkiewlcz Criedymln, T out pour Toi, P o lk a  k o ­
p iejek  22  V2.

Poprzednio wyszły: 
Chmielewski Ignacy, Cześnik M ocium P an ie , P o ­

lonez, k: 45.
— Ot co jest! Polonez, k: 5 2 '/2.
— W szystk ie  stany, Polonez, k: 4 5 .
Tańce:

N r 1. W spom nienie szlichtady, K ontredanse, k: 3 0 . 
„ 2 . Do upadłego, M azur, k: 2 2 1/ , .
„ 3. Pączek róży, K ontredanse, k: 37% .
„ 4. Kontuszowy, M azur, k: 2 2 ' /2.
., 5. T rzp io tka , Polka, k: 22% ,
„ (i. U stąp  się! M azur, k: 2 2 %.
„ 7. C hickotka, Polka, k: 22% .
„ 8. Choćby całe życie, M azur, k: 2 2 % .
„ 9. Pieszczotka, Po lka, k: 2 2 % .
„ 1 0 . D laczego , M azur, k: 2 2 '/2.
„ U .  Odbijany, Polonez, k: 37% .
„ 1 2 . K onkurent, K ontredanse, k: 30.
„ 13. K asztelański, Polonez, k: 37%.
„ 14. Posuwista, G alopada, k: 2 2 %.
„ 1 5 .  Grym aśna, Po lka, k: 2 2 '/2.
„ 1 6 . F ilip  z konopi, M azur, k: 2 2 ' / 2.
„ 17. Szczebiotka, Po lka, k: 2 2 % .
„ 1 8 . G w ałtu co się dzieje! M azur, k: 22% .
„ 19. Do białego dnia, Po lka, k. 2 2 % .
„ 20. B utny, M azur, k: 22V2.
„ 2 1 . B ałam utka, Po lka , k: 22% .
„ 2 2 . W ścibski, M azur, k. 2 2 % .'

Mlauslńskt C., C onstanzien-W alzer, k: 45. 
Machwltz Just., C aprice, Po lka, k: 22  y 2.
Ogiński M. X iążę, 12 Polonezów , z p o rtre tem  kom po­

zy tora , rs: 1 k: 2 0 .
— W pojedyńczych num erach: od N ru 1 do 10 po k. 1 5 , 

N r 11 k: 22% ; N r 12 1 : 1 5 .
Przybora Witold, L itw in k a ,P o lk a , k: 2 2 ' / 2.

— Ma : Mi, Polka, k: 221/ 2.
— Przyjació łka , Polka, k: 2 2 % .
— U łanka, Polka, k: 2 2 % .

Zawudzlti Adolphe, C onstance, Polka.

gryw ane przez orkiestry : T ea tru  Rozm aitości, B ilsego, i S h  - 
nego i innych, a wyszłe nakładem  X ięgarni i S k ładu  N ó t M u­
zycznych J. Hanfmana (K rakow skie-Przedm ieście) N r 
71 (442), są następujące;



o  _

C lorza, W alc z baletu Monte-Christo, ceua kop. 45. 
H arre . Ulubiony wąlę z baletu Moduiarki, kop. 2 2 '/,. 
S trau ssa . Colonneu, W alzer, kop. 45.

— Leitartikel, W alzer, kop. 4 5 ,
— Promotionen, W altzer, kop. 30-
— Potpourri, Walc, kop. 45.

Suppego, W alc z 10  Cór. kop. 22’/,,
Powyższe Walce nabyć można we wszystkich iięgarm&ch 

tutejszych i prowincjonalnych. __________
— Najnowsze tańce Ł. L ew an d ow sk iego , D yre­

k tora  T eatru Rozmaitości:immaasmia
PIERWSZA PARA MAZI K.

Grane po raz pierwszy, z nadzwyczajnem powodzeniem na 
wielkim balu zamkowym, i na pierwszej Maskaradzie, nie­
mniej w T eatrze Rozmaitości, wyszły w układzie na forte- 
pjan, nakładem Xięgarni i Składu N ut Muzycznych F er ­
dyn an d a H iistek , przy ulicy Senatorskiej, Ner 496. 
Cena exemplarza po kop: 15.— Są do nabycia we wszyst­
kich Składach Muzycznych, w W arszawie i na prowincji.

DONIESIENIA. 
M A G I S T R A T

M IASTA W ARSZAW Y.
Podaje do wiadomości powszechnej, iż w dniu 16 (28) 

Lutego 1867 r. o godzinie 1 2 -ej w południe, w sali Posiedzeń 
b iura Magistratu, odbędzie się licytacja in minus przez o- 
pieczętowane deklaracje, na sześcioletnie wydzierżawienie 
części placu pod Nr 2273d w Warszawie przy ulicy Nizkiej 
położonego, literami a, b, e, f  na planie sytuacyjnym za­
kreślonego, zajmującego powierzchni łokci kwadratowych 
607 5 V, wraz z okalającym go parkanem drewnianym, ma­
jącym długości łokci bież. 2307/8, licząc termin rozpoczę­
cia dzierżawy od daty zatwierdzenia protokółu licytacyjne­
go od summy rs. 122  wyraźnie rubli srebrem sto dwa­
dzieścia dwa rocznej dzierżawy, w warunkach zamieszczonej 
i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zam iar ubiegania się o takową dzierżawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie lite­
ram i bez skrobania,|poprawek i przekreśleń wypiszą wyso­
kość zadeklarowanej summy dzierżawuej rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Ekonomicznej m iasta Warszawy, na złożone w tejże wa- 
djum w ilości rs. 12 i na koszta ogłoszenia rs. 10, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwróco­
ne będa. Utrzymujący się zaś obowiązany będzie po za­
tw ierdzeniu licytacji, złożone wadjum skompletować na kau­
cję do wysokości %  części jednorocznej dzierżawy.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w  Wydziale Administracyjnym każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

W arszawa dnia 23 Stycznia (4 Lutego) 1867 roku 
p. o. Prezydenta,

•leneralnego Sztabu Jenerał-M ajor
Witkowski.

Naczelnik Kancellarji Luceński. (D. W.)
W ZÓR DO DEK LARACJI.

W skutek ogłoszenia z d N. podaje niniejszą doklarację, 
mocą któręj obowiązuję się zadzierżawić na lat sześć część 
cu Nr 2 2 7 3 d  w Warszawie przy ulicy Nizkiej położonego, 
literam i a, b. e, f na planie sytuacyjnym zakreślonego, zaj­
mującego powierzchni łokci kwadrat. 6075 V, wraz z okala­
jącym go parkanem drewnianym, mającym długości łokci 
bieżących 2307/8, licząc termin rozpoczęcia dzierżawy od 
daty zatwierdzenia protokółu licytacyjnego i deklaruję za 
takową dzierżawę płacić rs. (NN) (wypisać literami), pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun­
kach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Ekonomicznej miasta W ar­
szawy zadjum  w ilości rs. 12 i na koszta ogłoszenia rs. 
10  przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jes t w N, pisałem dnia . .
m e a .......................roku. . . ,

(podpisać w y raźn ie  jm ie i n a zw isko  ) ___________

R A K A
S Z C Z E G Ó Ł O W A  O P I E K U Ń C Z A  

Szpitala Sgo Ducha, 
w w a r s z a w i e .

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 15 (27) L u ­
tego r. b., o godzinie 5-ej po południu, W gmachu Szpitala 
Ś-go Ducha, w Warszawie pod Nr 750/1  przy ulicy E le ­
ktoralnej, w kancellarji, odbywać się będzie najprzód przez 
podanie zapieczętowanych deklaracji, a następnie głośna 
licytacja, na sprzedaż 317 sztuk drzewa budulcowego, obej­
mującego stóp sześciennych 10,740, w lasach do dóbr Szpi­
talnych Mienia i Piaseczno należących, o mil 6 od W ar­
szawy, a od trak tu  bitego o 3/4 mili odległych. Licytacja 
rozpoczynać się będzie od summy rub. sr. 713 kop. 88 1/ 2 , 
jako szacunkn przez W ładzę leśną oznaczonego.

0  warunkach tej sprzedaży każdego czasn w godzinach 
biurowych w Kancellarji Szpitala S-go Ducha lub też u 
Rządcy dóbr Mienia, w Mieni zamieszkałego przekonać się
można. *

W  Warszawie, dnia 24 Stycznia (5 Lutego) 1867 roku.
Prezydujący,

Rzeczywisty Radca Stanu Wieczorkowski.
Nadzorca Szpitala, Michalski. (D. W.)

N i e r u c h o m o ś ć  w Warszawie, pod Nr 2474 
przy ulicy Nowolipie położona, sprzedaną zostanie 
w drodze działów, w Trybunale Cywilnym W ar-

— szaw skim , w d n iu  8 (20) Lutego 1867 r. o go d z in ie
5 z południa, przed Wym Sadkowskim, Assesorem delego­
wanym w Wydziale III Trybunału. Licytacja zacznie się od 
summy rs: 15,576 kup: 37, jako szacunku zmniejszonego. Va- 
djum dla SSrów nie obciążonych długami, oznaczone jest na 
rs: 7 50, a każdego obcego i SSrów obciążonych długami na 
rs: 2 0 0 0  w gotowiźnie. Bliższe objaśnienia i warunki sprze­
daży, przejrzeć można w Kancellarji Pisarza Trybunału W y­
działu Ulgo, lub u podpisanego, pod Nr 1771 lit: a, zamie­
szkałego— E t l w a r d  l i o n w l e k i .  Patron. (D. W.)

W  dniu 13 (25) Lutego 1867 r., o godzinie 10 
rano, sprzedaną zostanie I N i e r u r l i o m o Ń ć  Nr 

t 1549k, w Warszawie, przy ulicy Żelaznej, a.we- 
die taryfy przy ulicy C hm ielnej położona. Vadjum 

2 0 0 0 . Licytacja zacznie się od summy rs: 19,117 kop: 
90 jako 7 3 części taxy. O bliższych szczegółach powziąó 
można wiadomość w Kancellarji Pisarza Trybunału Wydzia­
łu Igo , oraz u p o d p isan eg o  Obrońcy przy Senacie sprzedaż 
popierającego, w Warszawie, pod N r 1775, prży .ulicy Sto- 
ierskiej zamieszkałego. Sprzedaż zaś odbędzie się w miej­
scu zwykłych posiedzeń Trybunatu Cywilnego Gu.iernji 
Warszawskiej, w Warszawie, wydziale I, P0(1 -Nr 549, przy 
ulicy Długiej —T e o d o r  Ł ą c k i ,  obro ,l(p zpr^ a®e)nac,e-

H

D z i ś ,  przy ulicy Senatorskiej pod JNr 4bi, w da- 
% wnym pałacu Blanka, danym będzie

< BAL KOSTIUMOWY, >
# w  nowo wytwornie u r z ą d z o n y c h  Salonach, przy r z ę s iA  
3 s te m  oświetleniu, na k tó ry m  grać będzie O rkiestra^- 
|  Szulca. R e i t a u r a r j n  miejscowa poczyniła zapas 
^(wszelkich potraw i napo'. %.
I  Anna J a n k o w s k a .  (21091.)

Dowody Banku Polskiego,
na zastawione kosztowności, Numerami 27,590 i 27,591 opa­
trzone, zaginęły. Wzywa się zatem posiadacza takowych, o 
złożenie ich w Kantorze Banku. (826)



Dziś, to jest dnia 12 Lutego r. b.

ssdany będzie B A Ł  kostjum ow y,-
■  przy ulicy Trębackiej pod Nr 6 3 1  na i - Szem piętrze,%  
£  przy rzęsistem oświetleniu Salonów, na którym d #  
j§  b o r o w a  O r U l e s t r a  grać będzie. B l ' F E V |
2  należycie zaopatrzony w N a p o j e  i P o t r a w y .  m
M (20422 ). %

Osoba płci żeńskiej,
w średnim wieku, posiadająca wyższe uczucia, z powodu 
nieprzewidzianych wypadków, zmuszona jest poszukiwać ja ­
kiego zacnego domu, do umieszczenia się, w celu zarządu 
takowym lub do prowadzenia dzieci. Wiadomość przy ulicy

Osoba w  średnim wiekn,
od lat kilkunastu pracujaca jako  Gospodyni, obecnie p ra ­
gnie takiegoż obowiązku, tu w W arszawie lub na prowincji, 
w jakim znaczniejszym domu, przytem ta  asoba posiada 
język Rossyjski. Wiadomość pod Nr 2688a, przy ulicy So­
wiej, w domu P. Mika; na 2gie piętrze u Pana Brandt. Tam­
że jes t do sprzedania S a lo p a  atłasowa, czarna, podbita 
białemi lisami i ztumakowym kołnierzem; w dobrym stanie 
i za cenę pomierną. (1432)

LtlKUWJIU 1UU UU p iu n o u z iC l i ł *  -----------. .

Tamka, pod Nr 2847, Stróż Andrzej wskaże.
^Oi

DO OŁOWMEGO SHXAD1

domn Wgo Piotrowskiego, pod^Przy ulicy Senatorskiej,
(1514)

S r a *  D o  G ł ó w n e g o  SUladu

; e  E & w i e k
przy ulicy Senatorskiej w domu Wgo Piotrowskiego,^ 
3ci Sklep od rogu ulicy Miodowej, nadszedł znewu.

, m z * w v lO R A  świeżego Astrachan-y
z n a j p ó ź m e j ^

# 9 7 v r f T  POŁOWÓW PODŁOGOWYCH, i prasowa-

< S M S S 5 . ę « r - , tłv.trzym ał S fcA M A Iw ęd z o n ą , H Ł f D K I K I  w pu 
P e łk ach  wędzone, S I B I I G Ę  mało-soloną, M IX O -4  
k C lR y g sk ie , G R O S Z E M . zielony, B A A J O H  Wo • 

Młyński, 14 A R I I  14. rybi i J A R Z Ą B K I  świeże Ar
^ch angielskie. |{  m B D W lE D N I I i» W

Jarząbki po kop: 75 para,
oraz C i e t r z e w i  po rs: l kop: 30 P^m, nadeszły do Skła­
du Pomarańcz, Cytryn i innych towarow fruktowych i deli­
katesów. Przytem nadmieniam, że otrzymałem powtórny 
transport SucharUów, P « n i * | ' 1V , t *  Messyńskich i 
łlacilnrynek, przy ulicy Nowy-kwiat. Nr 1 2 4 5  litera A, 
W domu Zarządu Wojskowego. (13/6)

jjj lio Głównego Skł*óu

\  Przy ulicy Nowo-Senato'rskiej, w domu W g0 Boka, £  
i  Ner 477, nadszedł * • » « » "  ś n i e ż )  t r a n s p o r t  ?  
%, R A  WIÓRA świeżego Astrachańskiego, mało so- £  
£  lonegó z podlodowych połowów, oraz takiegoż praso- A 
Rwanego, serwetowego, Wj**nł Krymskiej, Je. £ 

X  s l o t r w  świeżego, S i o n i g ł )  M a m a i ,  s i e l a w  g  
M Augustowskich, Ś n ie d z i S&ów węuzony en, A o w o s i a  X 
A wędzonego, Rinogów Rygs*” cłU Kilki (czyli 
M Serdeli w słoikach marynowane], »le«ł*i Holęder- 
\  skich, Stynków, Sardynr*4 w Oliwie, i l l a ś l l n  
£  i R a r u U u  rybiego.
#  S. S Z IR O K O W . (Nr 1,465.)

JfNrem 496, nadszedł zn o w u  ś n ie ż y  tran sp ortjg
SIRA W IÓ R A  świeżego Astrachańskiego, prawdziwych* 
Spodlodowych połowów, zupełnie mało solonego.—W tym -E  
Jgże Składzie, kilka temu tygodni, zostawiono P arn ao l.ji 
* k tó ry  za udowodnieniem odebrać można. *
gi M . > . V / V \ .  (Nr 1,442.) »

Potrzebny jest RZ4DCA DOMU
z dobremi świadectwami, z kaucją, zaraz. Wiadomość u 
Właściciela, Nr 2701, przy ulicy Furm ańskiej (1 5 1 2)

Uwiadomienie. ^
Z powodu wzięcia w dzierżawę M ajątku Ziemskie- #  

go, postanowiłem wypuścić w dzierżawę H O T  AA, \  
jeden tylko znajdujący się w Kutnie, w bardzo korzy- X

> stnem miejscu, bo przy stacji Drogi Żelaznej, i bitym £  
trakcie Warszawsko Kaliskiem i Płockiem. Z aopatrzo -X  

X  ny we wszelkie wygody dla podróżujących gości. Przy- 
§  tem można n gospodarza tegoż Hotelu nabyć wszelkie '
\  potrzeby, tyczące się Hotelu. Bliższe szczegóły na (
■Ł miejscu. Wydzierżawienie nastąpić może od Śgo Woj- 
g  ciecha roku bieżącego (1467.)

Osoba mająca do wydzierżawienia

O G R Ó D ,
ze stosownym zabudowaniem, w miescu space 

rowem, w któremby można urządzić mleczarnię, raczy zo 
stawić adres, przy ulicy F re ta , pod Nr 266/7, na lem  pięt- 
trze. (1517)

PO IS  KOP. I
Tii7.ii> P u d e łe k  H A PA Ł E R  4 a lo n o w y e li X  

X  T łieileń isfeicłs w składach Stanisława D y żen - & 
aU tego. przy ul. Sto Krzyzkiej, Nr 1339, i przy ul. X  

\  Czystej, Nr 63sc. — Tamże n o w y  n ie z a n o p n y  £ 
ł  ś r o d e k  na w y tę p ie n ie  p lu a k ic n . pocenie g  
*  bardzo przystępnej. (1515.) \

posiadająca język Polski, życzy objąć miejsce za Bonę lub 
Gospodynię domu. Wiadomość pod Nr 419, u Krawca Z a­
brzeskiego. (1415)

GUWERNANTKA,
wyższego ukształcenia, pisząca poprawnie i mówiąca biegle 
językiem Francuzkim i Niemieckim, usposobiona do udzie­
lania korrepetycji uczennicom klassy 5ej lub 6ej, i posiada­
jąca chlubne świadectwa, pragnie udzielać lekcje na godziny, 
za cenę umiarkowaną. Osoby interesowane, raczą się zgłosić
po południu, od godz: 2 do 7, przy ulicy Piwnej, pod Nr 96, 
na drugie piętro, mieszkania Nr 6. (1439)

Nagrody Rs: 30.
W  Sobotę po południu, w domu pod Nr 976, przy ulicy 

Gnojnej, w podwórzu, zgubione zostały Atuty Zastaw­
ne lit. A., Nr 31,8)9, 36,116, 77,455 i 74,948 z kupo­
nami Uprasza się znalazcę o oddanie takowych do Jana 
Artysiewicz, pod powyższym numerem zamieszkałego. 0 - 
strzeżenia gdzie należy poczynione zostały. (1468)



Szprycowanie z Matiko
P P . G K lflA O iT  et Comp.,

A p te k a rz y  w P a r y ż u , 
p rz y g o to w an e  z liśc i d rzew a  rosn ąceg o  w P e ru , leczy  sz y b ­
ko  i n iech y b n ie  r z e rz ą c z k i n a ju p o rc ż y w sz e i z a s ta rz a łe . A p ­
te k a  G rim a u lt e t  Com p. d la  le k a rz y , k tó rz y  m a ją  zw yczaj z a ­
p isyw ać b a lsam  k o p a jw y , za  pom ocą k le is to śc i, p rz y g o to w u ­
j e  p ig u łk i z esen c ji z M a tik o  i b a h a m o  kopajw y . P ig u łk i te , 
n ie  ty lk o , że  zaw sze  s k u tk u ją  w j a k  n a jk ró tsz y m  czasie , a le  
n aw e t n ie  m a ją  ty le  n iep rzy jem n e j woni b a lsam u  kopajw y .

K a ż d y  f lak o n ik  o p a trz o n y  je s t  p o d p isem  G rim a u lt e t  
Comp.

D o s ta ć  m o żn a  w W arsz aw ie  w S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p ­
teczn y ch  P P . G a lie  i M rozow skiego. ( 2 0 2 )

Z  pow odu n iep rzew id z ian e j oko liczności je s t  
do sp rz e d a n ia

Garnitur mebli mahoniowych,
n ad zw yczaj p ię k n y c h , p rzy  ro g u  u lic  B rack ie j i A le i J e r o ­
zo lim sk ie j. N r  126 6 B. W iadom ość w oficynie, w o s ta tn ie j s i e ­
n i, n a  do le . (1466) t

J e s t  do sp rz e d a n ia  z  w olnej rę k i

Dom drewniany,
z o ficyną, św ieżo w y re s ta u ro w a n ą  i in n em i z a b u d o ­

w an iam i, now o w ystaw ionem i, p o d  N r  I 6 i8 f ,  p rz y  u licy  Ż u ­
raw ie j p o ło żo n y . B liż sza  w iadom ość u W ła śc ic ie la  teg o ż  d o ­
m u. (1435)

a p  P rz y  u licy  C z e rn iak o w sk ie j, pod  N r 3003, je s t do w y - ^  
In ą ję c ia  od lg o  K w ie tn ia  1867 r

1) L o k a l n a  S zynk , sk ła d a ją c y  się: ze  S k lep u , d w ó c h i 
k S al, dw óch P o k o i, K u ch n i, P iw u icy  i D rw aln i. Lokal j 
r  ten położony |e«t 1 1  bardzo korzygtnem l 
j) m iejscu , bo przy w ie lk ie li sk lutiuek ,
[ drzewu dla w ojsku dostarczanego. „

2) M i e s z k a n i e  s k ła d a ja c e  s ię  z  dw óch  S al, 4cii q  
[P o k o i, 2ch K u ch n i, S ta jn i, W o z o w n i,P iw n ic y  i d rw a ln i. f'~

B liż sza  w iadom ość n a  m ie jscu , u  R z ą d c y  p o sses ji al- 
|b o  w K a n c e lla r ji  H r: Z am o y sk ich , p rz y  u licy  R ym  a r- j 
[sk ie j, N r  4 7 lF ,  w p ro st p lag u  B a n k o w e g o ,c o d z ie n n ie  o d ]  
fg o d z . 9 z r a n a  do 4 po p o łu d n iu . (1388)

Młody Człowiek
życzy  u d z ie lać  k o rre p e ty c je , tu d z ie ż  p rz y sp o sa b ia ć  c h ło p c z y ­
kó w  do k la s s  g im n az ja ln y ch , za  cen ę  u m ia rk o w a n ą . O soby 
in te re so w a n e , aec h c ą  zostaw ić  a d re s  w- R e d a k c ji  „ K u r je r a  
W arsz aw sk ieg o ."  (1373)'

J M  C iĘBI€K I
[b y ły  L e k a rz  W o jsk o w y , p o s ia d a  Sposób berze- 
Filia w k ilk u  m in u ta c h  b e z  p o w ro tn ie  B ólu W ,ę-  
ib ó w  1 F lu k sji, n a d to  u su w a n iem iły  z a p a c h  z u s t. j

M ie szk a  p rzy  u licy  W s p ó ln e j ,  w p raw o  od K o śc io ła  i 
g P a ra fja ln e g o  Śgo A le x a n d ra . N er 1637 , dom  W go G u - |

Ito w sk ie g o . Z a s ta ć  go m o żn a  z runu do lO e). : 
u po p o łu d n iu  od 3ej aż do w ieczoru.

(1 7 3 4 8 .)

Wdowa po Urzędniku, “£ S J “dl?«£
p o  z a s tą p ie n ia  m ie jsca  M a tk i, lub  te ż  do to w arzy stw a ; w re ­
sz c ie  do p ie lęg n o w an ia  w w ieku  O soby, p o sz u k u je  m ie jsc a .— 
W iad o m o ść  p rz y  u licy  B ra c k ie j i W id o k  pod  N rem  1578, u 
R z ąd cy  D om u. (153.)

W  dn iu  8 (2 0 ) L u te g o  1867 r ,  o godzin ie  lo e j  
z ra n a , sp rz e d a n ą  b ędzie  w T ry b u n a le  C yw ilnym  
W arsz aw sk im , p rz e z  p u b liczn ą  licy tac ję  Nłieru- 
eboineść, w W arszaw ie , za  ro g a tk am i W o lsk ie - 

mi, p rzy  u licy  W o lsk ie j, pod N r 3 0 9 ic  p o ło żo n a . N ie ru c h o ­
m ość t a  sk ła d a  się: z oficyny m urow anej o je d n e m  p ię trz e  
z m iesz k an iam i fac ja tow em i, z zab udow ań  d rew n ian y ch  m ie ­
sz k a ln y ch , o ra z  innych  zab u d o w a ń  g o sp o d a rsk ich . D o n ie ­
ru chom ości te j n a le ż y  o g ró d  fru k to w y  i w arzyw ny, w k tó ­
rym  zn a jd u je  się  oku ło  220 sz tu k  drzew  śliw ow ych, 80 w i­
śni, k rzew ó w  ag restow ych  i porzeczkow ych  oko ło  s z tu k 3 7 0 . 
L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od  sum m y rs . 5004 kop. 6oV2, ja k o  
V3 częśc i sz acu n k u , ta x ą  b ieg łych  w ynalezionego.' V ad ju m  
rs: 15 0 0 . B liż sz ą  w iadom ość pow ziąć m o żna w K a n c e lla r ji 
P is a r z a  T ry b u n a łu , W y d z ia łu  I, o ra z  u  p o d p isanego  P a t r o ­
n a , sp rz e d a ż  tę  p o p ie ra ją c e g o .— W  W arsz aw ie , d n ia  25  S ty ­
czn ia  (6 L u teg o ) 1867 r . — S t a M i s ł u w  B otw am l, P a ­
tro n . .(D. W .)

Knany ort lat d ivu d zieito  pięciu

?  w ygubiający  aa  zaw sze  n a g n io tk i  bez  u ży c ia  o s try c h  na-K  
o rz ę  iz i, ją k o te ż  w sze lk ieg o  ro d z a ju  o d z ię b ie n ia , j e s t  doO 
g n a b y c ia  k a ż d e g o c z a su  w S k le p ie  R o z m a ito śc i P- 
2 p rzy  u lic y  K rak : P rz ed :, w dom u ob o k  K ościo ła  Śgo J ó - ?  
fizefa  O p iek i i S k le p u  B ro n i P . B e k e ra , w p ro st S a sk ie g o 0
0 P la c u , n a  m iejscu  k o sz tu je  rs . 1, P o c z tą  z a ś r s .  2. ( I 2 5 9 . ) j

Ktoby potrzebował Osoby:
k tó ra b y  udzielała muzyki za  o b iad  lu b  za  kop. 25 
z a  god z in ę ; ró w n ież  k to b y  p o s ia d a ł  maszynę do szycia
1 c h c ia ł ta k o w ą  w y n a jąć  z a  o p ła tą  m iesięc zn ą , r a c z y  z o ­
staw ić  a d re s  w R e d a k c ji „ K u r je ra  W arsz aw sk ieg o ."  ( 1 2 1 2 )

Z  pow odu s ła b o śc i G ospodyni, j e s t  do sp rz e d a - 
.. n ia  Xaklad Piv a Bawarskiego, z B il-

(AjŁę?*; la rd e m  i w sz e lk ie : .i  rek w izy tam i, razem  lu b  
częściow o. T a m ż e  j e s t  8  Bili do P ira m id y .— 

U lic a P a ń s k a , 3  dom  z a  M a rja ń sk ą , n a  p raw o N r  1218.
________________ (1197)

< £ f il§ 9 9 R jł S ą  do sp rz e d a n ia

Meble mahoniowe:
6 K rz e se ł, K an ap a , S tó ł, 2 F o te le  

i F o r te p ja n , o ra z  in n e  rzeczy , p rzy  u licy  C h m ielnej, N u m e r  
1260  lit: C, N r  d rzw i 9. (1345)_________

7 a T S n 2 f ł n W P 3  F a b ry k i  K apeluszy : S łom kow ych , F ilco -  
l i ( x  W IC lU lI W  l i d  w ych i S uk ien n y ch , k tó ry  w owym  fa “
c h u  d o s k d n a le je s t  uzd o ln io n y , p o sz u k u je  w ta k ie ż e  fab ry ce  
m iejsca . B liższe  o b ja śn ie n ie , p o d  N r 88, za  p o śred n ic tw em  
B iu ra  A nonsow ego: J e n k e , B ia l e t  F re u n d , w W r o c ł a w iu .

(1307)

U H U L E :  ~

M I E S Z I A A I V I B ,  z o ddzie lnym  wchodem* d la  p o jed y n ­
czej osoby  (Kawalera), przy  F a ra ilji ,  z m eblam i, z k  s to łem , 
u s łu g ą , i o p a łem  je s t  do w yn ajęc ia  z a ra z . W iadom ość w  d o ­
m u  W go O ranow sk iego  daw niej p a ła c  T a rn o w sk ich , p o d  N r 
388, K ra k .-P rz e d m ., p rzez  d ru g i dz iedzin iec , za  fo to g ra fią  
w o g ro d z ie  w oficynie po lew ej s tro n ie . (917),

LOKALE do najęcia od Wielkiej Nocy,
p rz y  u licy  Podw al, p o d  N r  6 2 0 , P ie rw sze  p ię tro  od  f ro n tu  
z  B a lk o n em , ra z e m  lu b  częściow o. D rug ie  P ię tro  od f ro n tu  
po  k raw cu  rnęzkim , p rz e z  k ilk a  la t  zam ie sz k a łe . W iad o m o ść  
u  S tró ż a  lu b  u  W ła śc ic ie la  dom u n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie -  
śc iu , p o d  N r  432, w M agazynie  o zdób  w o jskow ych . ( 1 416)

■W Drukaru; Kurjera Waraza-wskiogo. *- Za pozwoleniem C enzury Rsąutrwej.


